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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W \ chodzi codziennie, nie w yłączając św ią t uroczystych i n ie d z ie l.— .P re n u m era ta  roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (z|p. 24), 
kw artalna kopiejek sr. 90 (zip. 6) a m iesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący m ieć odnoszoną do dom u, dopłaca m iesięcznie 

kop. sr. 5 (gr. 10). E gzem plarz pojedynczy kosztuje kop. sr . 2 i / i  (gr 5). ___________ _____

C z ( ; ś ( ‘  U r z ę d o w a .

—  Z  Petersburga  21 sierpn ia  (2 w rześnia). —
Ukazem Cesarskim w  dniu 25  lipca r. b. do kapitu­

ły Rosyjskich Cesarsko-królewskich orderów1 wydanym, 
m ianow ani zostali kawaleram i orderu  św . W łodzim ie­
rza, w  nagrodę okazanego w  bitw ach z góralami kau- 
kazkimi m ęztw a: klasy 3-ój, dowodzący Nowagińskim 
pułkiem  piechoty linjowój pułkow nik baron W rew ski 
2-gi, i klasy 4-ój z kokardą majorowie tegoż pu łku Ł u-  
komslci i R ogow ski.

Jeszcze w  i»ku zeszłym przy pierw szej wiadomości
0 szerzeniu się cholery w  P e rs ji , rząd zw rócił baczną 
uw agę na zagrażające naszym gubernjom  południow ym  
niebezpieczeństw o, i niezw łocznie zajął się obmyśleniem
1 przygotow aniem  środków  zaradczych, na wypadek gdy­
by choroba ta przeszła w  granice naszego Cesarstw a. 
W  skutek zatćm rozporządzenia m inistra spraw  w e­
w n ętrzn y ch , rada lekarska państw a w ydała obszerne 
pod względem djetetycznym i hygienicznym praw idła, 
jakiemi kierować się mają wszędzie, gdzie okaże się za­
raza, a jednocześnie w ładze adm inistracyjne uczyniły 
ze swój strony stosow ne rozporządzenia do w ładz miej­
scowych celem spólnego zapobiegania szerzeniu się 
epidemji. — Dla bliższego zaś zbadania sym ptom atów  
grasującój już w  Persji choroby, w ysłani zostali dwaj 
biegli w  swój sztuce lekarze, którzy przybyli do Tyflisu 
w  tym w łaśnie czasie, kiedy cholera pokazała się już 
w  prowincjach naszych zakaukazkich graniczących z P e r­
sją .— O baw a rządu pod w zględem  cholery, ściągała się 
w ów czas najwięcćj do gubernji A strachańskiój, a bar- 
dzićj jeszcze do samego miasta A strachanu, jako m ają­

cego ustaw iczne z P ersją stosunki handlow e przez m o­
rze Kaspijskie. W  skutku czego wojenny gubernator 
A strachański otrzym ał instrukcje, dotyczące się za­
chowania jak największój ostrożności w  postępow a­
niu pod wzlędem rew izji stanu zdrow ia osad okrę­
towych przybywających z tow aram i z Persji i u rz ą ­
dzenia na ten cel kw arantanny; a w razie zaś zja­
w ienia się cholery w  samym A strachanie, ogłoszenia 
mieszkańcom miasta i jego okolic instrukcij przez radę 
lekarską w  tym celu wydanych. — Gdy w  trakcie tego 
zaraza grasow ać już zaczęła w  różnych punktach k ra­
ju  K aukazkiego, obawiać się należało, aby cholera nie 
dostała się do miasta nie od strony morza, lecz lądem. 
W  tym celu przedsięw zięte zostały wszelkie środki 
ostrożności od strony lądowej K aukazu a jednocześnie 
Namiestnik tego kraju otrzym ał zlecenie bezzw łoczne­
go zaprowadzenia kw arantanny na całój przestrzeni 
od morza Kaspijskiego do Czarnego, w  kierunku rzek 
K ubanu i Tereku. —  Obecnie otrzym ano już w iado­
m ości, że cholera pokazała się w  A strachanie, gdzie 
przy stosownych jak się już wyżćj rzekło środkach za­
radczych, szerzenie się jćj bardzo jest w olne, i w  skut­
kach mnićj niż się obawiano niebezpieczne. Z tćm 
wszystkićm  podw ojone zostały z całą gorliwością władz 
miejscowych środki ostrożności, nie tylko już w sam śm  
mieście i gubernji Astrachańskiój, lecz i w  graniczących 
lub bliższych od niój gubernjach a mianowicie: Sara- 
towskiój, W oronezkiój, C hersońskiój, Tauryckiój, Eka- 
teryriosławskiój, Bessarabskiój, Kazańskiój i Niżego- 
rodzkiój. W  tych w szystkich gubernjach urządzone zo­
stały gubernjalne i pow iatow e komitety, złożone z osób
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wchodzących do składu zarządu m iejscow ego, już 
to  po części adm inistracyjnej, już tóż policyjno-lekar- 
skićj, z,dodaniem lekarzy ze strony konsystujących 
w ojsk i przybraniem osób w ybranych z wszystkich sta­
nów , jako to : duchow ieństw a, stanu szlacheckiego i 
mieszczan; w  ogóle wszystkich na których można było 
liczyć że gorliw ie w spierać będą starania rządu, w  za­
pobieganiu szerzenia się zarazy. (D. c. n.)

B iuro  Warszawskiego Ober-Policmajstra. —  W zyw a 
niniejszćm następujące osoby, a mianowicie: p. M eltzer 
Grzegorza kandydata teologji, starającego się o prolon­
gacyjny paszport z gub. G rodzieńskiój, nr. 61 ,478; — 
p. Tom aszewską E lżbietę mieszczankę, starającą się o 
paszport z m. K ow la, nr. 4 7 ,2 7 9 ; —  p. Szrednickiego 
P io tra  b. w łaściciela dóbr Rakowiec w gub. G rodzień­
skiój położonych, nr. 59 ,871; p .K arlej Ju ljuszasto - 
larza, nr. 3 7 ,1 5 4 ;— p. Rychłer Jadwigę, żonę b. fabry­
kanta powrożniczego w  m. Ł ow iczu , nr. 5 8 ,9 9 0 ; — 
A ntoniego Preisich i Roberta W ebera, poddanych Au- 
strjackich, trudniących się okazywaniem figur w osko­
wych, nr. 6 5 ,6 6 1 ; —  Rozalję Szyszko, stara jącą się o 
uw olnienie męża z w ojskowej służby, nr. 6 7 ,5 4 7 ;— Ko­
w alew ską G ertrudę, nr. 65,543; -  starozakonnego Szyję 
M oszkowicza Nafial, mającego syna w  straży ogniowej 
w  Odessie, nr. 4 9 ,8 9 9 ,— oraz familję zm arłego żołnierza 
wojsk Ces.Ros. Ludwika K lein, który w  r. 1839 w zięty 
był do w ojska, n r.7 3 ,7 5 0 ; — ażeby się w  swych w ła ­
snych interesach do biura policji tutejszój zgłosiły.

W ia d o m o śe i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

ie lazną osób 225, wyjechało 322.
P rzed kilką dniami rozeszła się wiadom ość, że prze­

chodzący nocną porą przez ulicę Trębacką obywatel 
z prowincji przybyły, czasowo w  h o łd u  Rzymskim za- 
mięszkały* został przez dwóch nieznajomych mężczyzn 
napadniętym , z których jeden  zatkał inu usta chustką, 
drugi zaś w yciągnął z kieszeni pugilares w  którym się 
m iało  znajdować około 100! rs. W ładza policyjna za­
wiadom iona o tym w ypadku przedsięw zięła śledztwo 
w  celu wykrycia złoczyńców i w ezw ała wspomnionego 
obyw atela dla dostarczenia poszlak w  tym w zględzie, 
który po zadaniu mu stosow nych zapytań oświadczył; a 
następnie w łasnoręcznóin pismem stw ierdził) że wieść 
ta  była przez niego zmyśloną, i że ją  puścił umyślnie 
z pow odu (jak się wyraził) miłostek.

W  dniu onegdajszyrn w  domu pod nr. 1 1#6 przy u li­
cy Zelaznój, Franciszek Pettie w yrobnik lat 83 liczący,

w ynajęty  do spuszczenia beczki z kwaszonemi ogórka­
mi ze sklepu do piwnicy, takow ą przygnieciony życie 
u tracił. Ciało jego do decyzji sądu w  miejscu zaszłćj 
śmierci zabezpieczone zostało.

W czoraj w tea trze  Wielkim po Córce F araona  przy­
w ołany JP . Karasiński; po T alizm anie n iew idzia lnosci 
wszyscy.

PRZYJECHALI DO W A RSZA W Y
Bętkowski Józef oh. z Siedlec nr. 2673, Buchowiecka 

Karolina oj), z Rosji nr. 585 . Bykowski Rafał ob. 
z Zdżar nr. 603, Celiński K onst. ob. z Radomia nr. 556, 
Czartkowski N estor ob. z Grabkowa nr. 584, D ietrich 
Maurycy fortepianista z Berlina nr. 634, Dąbski Jan  ob. 
z Łęezny nr. 1086, Godlewski Każ. ob. z Sobień nr. 
585, Gostomski Adam ob. z Bomańska nr. 556, Hertz 
Stan. komis, z Rosji nr. 470, H alpert Leonlyna art. 
dram. z P ruszew a nr. 473, Janikowski Jan  ob. z Seroc­
ka nr. 500, K arnkow ski Anastazy ob. z Radomskiego 
nr. 634, Kiślański F ortu . ob. z Zamościa nr. 1244, L ip­
ski Każ. ob. z Gdańska nr. 1375, M ierzejewski Lucjan 
ob. z Przew odow a nr. 2678 , Majeherski Remigjusź ob. 
z Mińska nr. 489, Nawierski Sobestjan ob. z K onina 
nr. 584, O sterloff Karol ob. z R ogozew a nr. 1303, P o ­
tocki Tom. hr. z C hrząstow a nr. 1066,Podbielski And. ob. 
z O strow i nr. 2682 , Poznański Joachim kup. z Niesza­
wy nr. 5 5 6 , Potocki W iktor ob. z Moczydłowa nr. 601, 
Raszkę Samuel kup, z Rosji nr. 460 , lladoliński Rom. 
ob. z Żernik nr. 613 , Rabinowicz P aw eł ob. z Okonie- 
w a n r . 495 , ks.Szelew ski Adam kanonik z Karlsbadu nr. 
367, S-tempezyński Juljan ob. z Bojmia nr. 613, Seliger 
Ferd. kup. z Łęczny nr. 603 , Szypowski Juljan ob. 
z Kalisza nr. 397, Trzeszczkowski A ntoni ob. z Droz 
dow a nr. 476 , Titius Karol aptekarz z W rocław ia nr 
1313, Glin Jan radzca hon. z H am burga nr. 570 , W v- 
socki Ambroży ob. z Bełhatow a nr. 601.

W YJECHALI Z W A RSZA W Y .
Baczyński Igrn urzędiz n rn G 3 4  do K ow na, Brzozo- 

wski Boles; ob; z n ru  Ł258 do  Siedlec* Czerepaczkin 
kapitan z n ru  476>do Kobrynia, Domęcki Adam ob. z 
nru  1343 do Garlina, G ąsiorow ski F rań. ob. z n ru  613  
do Grójca, Gościcki Arkady ob. z n ru  601 do> W ęgrzy­
now a, Koszkiewicz Józobob. z n ru  5 0 0  do Smolewa, 
Kowalski Mat. dok. z. n ru  26 8 7  do Myszkowa; Kopy- 
cińslłi Fran. ob. z  n ru  6 2 5  do Krzywicy, K łosow ski 
Karol ob. z n ru  601 do Szczebrzeszyna, Moczulski Fel. 
ob. z n ru  2 6 8 2  do Z łotow oli, Mokrski Erazm  ob. z n ru  
6 3 4  do W ysoki, Mierzejski H ipolit ob. z n ru  2 7 6 8  do 
Leszczydołu, Moczarski Lud. ob. z n ru  5 8 5  do Szczytn



Paw lick i F ran .  ob. z n ru  5 8 4  do Ł o w icza ,  Radz.nsk. 
Jó ze f  ob. z n r u  2 6 8 0  do Glinek. S ta jew sk .  K az.m  ob. 
z n ru  6 3 4  do P rad e ł ,  Sęozykowśki W inc. ob. z n ru  5 8 4 ,  
do Szydkow a, T a rno w sk i  Jan .  ob. z n ru  5 8 4  do W i ­
to w a ,  W ró b lew sk i  Napoi. ob. z n ru  1 0 6 4  do W ilczoru -  
dy, W ojakow sk i A ndrzćj  ob. z n ru  6 2 5  do K ru sze w a ,  
Zymirski Jó ze f  ob. z n ru  6 2 5  do K raszew a .

W a ż n i e j s z e  ««lA i*aesit»  
w  H r ó $ e s t « i e .

W  nocy z dnia 2 7 -g o  n a  2 8  my lipca, w e  wsi Gucin, 
pow . b u k o w s k im ,  parobek  P io t r  T uszew sk i,  Zamordo­
w a ł  d w u k ro tn e m  uderzen iem  siekiery w  g ło w ę ,  w ł o -  
ścjanina S tan is ław a  Posadę u k torego w  s łużb ie  zosta­
w a ł .  M o rJe rcę  pod sąd kryminalny dla ukaran ia  o d e ­
słano.

W  d n iu  13 z. m., w e  wsi C hm ie low ie  pow . O p a ­
to w s k im ,  F ranc iszek  M ajew ski syn fabrykanta ,  ba­
w ią c  się z m łodszym  sw ym  bra tem  nad  odnogą  rz e ­
ki K am ienny ,  w p a d ł  w  w odę  i u toną ł .

W  d n iu  14 z. m., w e  wsi Białyszewie, p ow . M ł a w ­
skim, Tomasz A dam kiew icz  w y ro b n ik  lat 7 0  liczący, 
p rzez  pow ieszen ie  się życie sobie odebrał .  P rzyczyną 
sam o b ó js tw a  miały być cierpienia, k tórych w  sk u tku  
choroby  doznaw ał.

W  tym że d n iu  w  gminie T ro jan ó w , pow . Ł ow ick im , 
S zym on  C hłys tek  w łośc ian in ,  cierpiący, od kilku dni po- 
m ięszanie  z m y s ł ó w ,  t rzyk ro tn ie  to  j e s t  przez p o w iesze ­
nie  się, poderżnięc ie  gard ła  i przebicie się nożem , u s i ­
ł o w a ł  żvcie sobie odebrać , lecz za każdym razem  za­
m iarom  jego przeszkodzono. O becn ie  znajduje  się na 
kuracji w  szpita lu.

W  dn iu  2 0  z. m ., u to n ę li w  gm in ie  Gaci, p o w . K a ­
lisk im , W ojc iech  Zaranek s łu ż ą c y  lat 17 liczący, jako 
tćż  Godfried P łon k a  kolon ista , który go ch cia ł ra tow ać.

W  dniu  2 2  z. m., na grobli z m iasta  O s t r o w c a  dó 
gminy B odzechów, pow . O p a to w sk im  w iodącćj,  znale­
ziono w  krzakach zw łok i kobiety tw a rz ą  do ziemi o b ró ­
cone, przy których siedział trzyletn i chłopiec synzm&r- 
łćj. W ła ś c iw y  sąd zajmuje się ś ledz tw em  tego w y-
padku. .

W  dniu  2 3  z. m., A gn ieszkaD o bro w o lska ,  żona g a r ­
b arza  w  mieście G ró jcu  zamieszkałego, w  sk u tk u  p o ­
bicia p rzez sw ego  męża, umarła .

W  d n iu  2 5  z. m., w e  w si R u ty ,  po w . Ł u k o w sk im , 
d w ie  dziew czynki jedn a  pięcioletnia, a  d ru g a  3 lata m a­
jąc a ,  p o z o s taw io n e  sam e w  ch a łu p ie  zap ruszy w szy  o ­

gień w  słomie znajdującćj się w jłóżku, pow sta łym  s tąd  
dymem u d u szon e  zostały.

W  dn iu  2 6  z. m., C hm ielow ska M arjanna w łościan- 
ka z gminy G o w arczó w , w  pow . Opoczyńskim , p rze ­
chodząc przez pom ost na u p u śc ie  u łożony ,  spad ła  w  
s ta w  i u tonę ła .  Ciało jćj dopiero  w e  d w a  dni p rzez  m ę ­
ża znalezione zostało.

W  dn iu  2 8  z. m., w  lesie między w s ią  G ózdem  i 
Zukiem , w  p o w . Zamojskim, znaleziono zw łok i w ł o ­
ścianina Jakóba K an i  przez przerżnięcie nożem g a rd ła  
życia pozbaw ionego. T en że  Jakób  Kania był oska rżo ­
nym w  sądzie o zam ordow an ie  żyda i ztego p o w o d u  
w  lesie u k ry w a ł  się.

W  dn iu  31 z. m., mieszkaniec wsi Żychlina, pow . K o ­
nińskimi W ik to r  K u rn a to w sk i  lat 4 4  mający, w y s trz a ­
łem  z dube ltów ki w  w łasnem  mieszkaniu, życie sobie 
odebrał; był w d ow cem  i bezdzietnim.

W  następu jących  miejscach k ró le s tw a  były pożary, 
w  sku tku  których spaliły się:

W  mieście Suw ałkach ,  gub. A u gustow sk ić j ,  stajnia 
i w o z o w n ia  w  dyrekcji na sum ę  rs. 3 9 0  ubezpieczone. 
P rzyczyna  pogorzeli nie  w yśledzona.—  W  mieście G ra ­
bo w cu ,  13 d o m ó w  mieszkalnych gontam i krytych, ja -  
kotóż 3 s todoły zbożem zapakow ane. B ud ow le  w  dy re ­
kcji na su m ę  rs. 7 0 0  były ubezpieczone. S tra ty  zaś w  
ruchomościach w y n o szą  około  rs. 60 0 .  Przyczyna p o ­
ża ru  także nie w yś ledzo na .—  W e  wsi Pilczynie, pow . 
Ł u k o w sk im , karczm a d rew n ian a  jakoteż ch a łu p a  u bez ­
pieczone na  rs. 4 8 0 .  Przyczyna  poża ru  n iew iado m a .—  
W e  w si C hm ielów ku, pow . A u gu s tow sk im ,  4 0  d o m ó w  
mieszkalnych, 2 8  s todó ł jakoteż ch lew ó w  24  które  to  
b ud ow le  w  dyrekcji na su m ę  rs. 2 7 0 7  były u bez p ie ­
czone. P rócz  tego spaliło  się tjOO kóp zboża i 3 0 0  fur 
siana. O gó łem  szkody w  ruchom ościach w ynoszą  rs. 
rs . 5 5 8 3 .  P o ża r  p o w s ta ł  w  sku tku  nieostrożności 3-ch  
ch ło p có w  wiejskich, którzy  s trzelając z klucza zapalili 
dom w łośc ian ina  Cichockiego, a przy silnym w ie t r z e  
i b raku r a tu n k u  (gdyż w szyscy  praw ie  mieszkańcy tej 
w si  oddalili się na ja rm ark  do Suw ałk)  tak znacznych 
szkód s ta ł  się p rz y c z y n ą .— W  mieście Działoszycach, 
p ow . M iechowskim, dom, dw ie  stancje i d rw aln ia  u- 
bezpieczone na  rs. 130. P o ża r  w yn ik ł  z podłożenia  o- 
gnia n rzez n iew iadom ego sp raw cę .  —  W e  w si B erko­
w i e W ielk im , p ow . M ław skim , 5  s todó ł i tyleż szop 
na rs. 1 8 7  kop. 5 0  ubezpieczonych; prócz tego spaliło  
się bydła  sz tuk  12, jakoteż  znaczna ilość zboża, k tóre  
to  szkody w y n o sz ą  około  7 5 0  rs,



D o n ie s ie n ia .
'  B a n k poteki. Podaje do wiadomości, że b. zakład cegielni 
w  Pomiechówku z gruntami,  zabudowaniami i inwentarzem mar- 
tw ym , położony w powiecie i okręgu Płockim, sprzedany będzie 
p rzez publiczną licytację w terminie 5 (17) września r. b., o go­
dzinie 10-ćj z rana,  odbyć się mającą  w sali posiedzeń banku pol­
skiego. Praetium do licytacji ustanawia się o 50 0 /0  niżdj od 
pierwotnego szacunku to jest rs. 4352 kop. (53 1/2. Każdy mający 
chęc kupna, winien złożyć jako vadium do licytacji rs 435, w go- 
towiznie lub papierach  publicznych krajowych, które nieutrzymu- 
jącem u się przy licytacji zaraz będzie zwrócone. Warunki, które 
służyły do poprzednich czterech licytacij pozostają bez zmiany i 
są  do przejrzenia w godzinach służbowych w wydziale przemysłu 
banku pylskiegu. Zresztą o stanie  zakładu każdy mający chęć ku­
pna na gruncie może się przekonać .— W arszaw a dnia 20 sierpnia 
(1 września) 1847.— Prezes radzca tajny Tym ow ski. —  Naczelnik 
kancelarji , Łubkow ski.

W dalszym ciągu licytacji w upadłości  Józefa Jackiewicza ku ­
pca  przy ulicy Podwal  nr. 518/19, dnia 1 ( ,3)  września r. b. i dni 
nas tępnych ,  zawsze o godzinie 3-ej z południa wyjąwszy s'więta i 
dni sobotnich sprzedane będą towary: cykata, herbata czarna,  
szelak,  ołówki angielskie, szalki, gwichty, butelki, gąsiory, sp rzę­
ty sklepowe, piwniczne, rygały i meble;— dnia zas' 4 (10) b. m. i 
r.,  o godzinie 5-ej z południa,  przez skutek spelzlego terminu, dla 
niedostatecznej liczby licytantów, i od zniżonćj ceny sprzedane 
zostaną,  dwa oddziały drzewa sosnowego, w klocach sztuk 146 

pojedynczo albo razem , na placu przy Wisie obok łazienek Ciem- 
skiego zwanych leżącego, a to za złożeniem vadium w terminie co 
do każdego oddziału ustanowić się mającego, niemnićj  dnia 10 
(22) t. m. i r i dni dalszych nastąpi sprzedaż w ina węgierskiego 
w  butelkach i gąsiorkach, po różnych cenach oszacowanego, 
w partjach, lub całkowicie, a to więcćj dającemu za golowe pie­
niądze.  W iadomość o cenach win powziąsc można u jednego 
z syndyków przy ulicy Kapitulnej  pod nr. 539 na 2-giem piętrze 
zamieszkałego .— L ip iń sk i  adwokat. U kudlarczyk  syndycy upa­
dłości Jackiewicza.

TAKSA ZNIZONA.— Nieruchomość w Warszawie przy utłcy Pi- 
wnćj pod nr. 95 położona, sp rzedaną zostanie przez licytację pu ­
bliczną w drodze działów w trybunale cywilnym tutejszym w dniu 
2 (14) września o godzinie 4-ćj po południu przed W-ytn Rożno­
w skim  asesorem delegowanym, odbyć się mającą.  Szacunek Ićj 
nieruchomości przez biegłych na rs. 8685 kop. 82 1/2 wynalezio- 
ny,_wyrokiem trybunału do 2/3 części, to jest: do sumy rs. 5790 
znizonym zoslal i od tej sumy licytacja się zacznie. Vadium w 
sumie rs. 750 na stole sądowym w biletach bankowych lub w go- 
towiznie złożone byc winno. Sprzedażą dyryguje Kazimierz Brze­
ziński patron, przy ulicy Nalewki pod nr. 2242 zamieszkały, u któ­
rego bliższą wiadomość o warunkach powziąść można.

W skutek polecenia magistra tu  miasta Warszawy z dnia 6 (18) 
s ierpnia  r. b., za nr. 42412/27352, odbywać się będzie licytacja 
w dniu 3 (15) września r. b., o godzinie 10-ćj rano, w domu przy 
ulicy W areckićj pod nr. 1360, w1 obec WW. członków nadzoru 
sjużby ekonomicznćj, na rozebranie zabudowan i parkanu pose­
sji nr. 1360. Warunki do licytacji przejrzane być mogą codzien­
nie  na gruncie u ekonoma efektów pogrzebowych. Przystępu- 
j ący  winien złożyć na vadium rs. 20.

W zywam wszystkich do spadku Anny Wenlzel w Lublinie roku 
zeszłego zmarłej,  pretensje  rościć m ogących,  aby się najdalćj za 
m iesiąc jeden  do podpisanego przy ulicy Solec nr. 292(10 luj, w 
Lublinie do upoważnionego p. Henry ka Hoene zgłosili, gdyż prze­
ciwnie za zrzekających się uważani będą;  wzy wam zarazem d łu ­
żników  którzy należności winnych nie zapłacili, aby pospieszali

z uiszczeniem takowych gdyż inaczćj krokami sądowem i znagle- 
ni zostaną.—  Ant. Wentzel.

W dniu 2 (14) września r. b., o godzinia 12-ćj w południe, za­
cząwszy i W  dn:e nas tępne,  w domu dawnićj  Petyskusa tu w W ar­
szawie pod nr. 473A rozmaite meble, lustra różnej wielkości 
w ram ach  złoconych, obrazy olejne, zegary, figurki, ozdoby d ń  
firanek wszystko złocone pająki, świeczniki i t .  p., w egzekucji

S S a f f i U m ! ™ & ubl‘czn<ł licyla^  s'*rze<)ane a. <1
W dniu 1 ( 13) września r .b . ,  o godzinie l-ći z południa w W a r -  

szawie przy ulicy Twardćj pod nr . 1105, p r'avi',lle zaj ,’e  r(X _  
mości jako to: meble jes ionow e i t. p.,— o godzinie 2-ćj z południa  
przy ulicy Krakowskie-Przedmiescie pod nr. 394 meblu iesi. ,no­
we i t. p.;— w dniu 3 (15) września  r. b„  o godzinie 1 l-ćj z rana
prży uliey Krochmalnej pod nr. 91) 1 meble jesionowe i 1. p; Vv d!
, (.1 y) września r. b., o godzinie 12-ćj w południe przy ulicy Bie- 
lanskićj pod nr. 593, meble olszowe i t. p., przez publiczną licy­
tację sprzedane zostaną,— Jan Polkowski, komornik

ZNIZONA TAKSA. Kolonja we wsi Woli przy W arsza-  
wie n r  2 położona,  składająca się z gruntu czyn- 
szowego i różnych zabudowań dnia I (13) września 
r - b., O godzinie 5-ćj z południa sprzędaną zostanie 

w trybunale cywilnym gubernji Warszawskićj w Warszawie przy u- 
hcy Długićj nr. 548 w wydziale 2-gim. Licytacja zacznie się od 
sumy zip. 5252 czyłi rs. 787 kop. 80. Warunki i taksa, oraz bliż­
sze szczegóły przejrzane być mogą tak w kancelarji W co Jan ic ­
kiego pisarza rzeczonego trybunału ,  jakoleż  u Bogusławskiego 
adw okata  nr. 1773 zamieszkałego.

? ° nU1 ™ r,o in im  Pr; y ul‘cy Bielańskiej i Tlomackio 
pod nr. 599</A na 2-ićm piętrze, składający się z 5-ciu pokoi 
2 ch przedpokoi, 2 ch spiżarek i kuchni angielskiej- oraz LOKAL 
kawalerski na 1- ćm piętrze o jedny m pokoju z alkierzem, są  do 
najęcia od S-go Michała. Wiadomość u właściciela.

N umer  dorożki 176 zaginął . Znalazca rączy złożyć w biurze 
policji.

Dnia 1-go b. m. zginęła z pałacu b. Paca, SUKA 
legawa gładka w kasztanowate łaty,  uszy  długie 
mająca, Bellą zw ana .  Uprasza się obecnego jej no- 
siadacza o odesłanie za nadgrodą,  do Kaspra  stróża 

wymienionego pałacu, który wskaże właściciela
SKLEP z szafami i wystawką,  jest w każdym czasie do w y n a-

kaCrtakaP wskażea m ' PrZ‘ M,odow^  g d z ie 'w is z ą c a  na oknie

Dzis w  OGRODZIE RÓŻ w Alejach, jeżeli  pogoda posłuży Kra ć  
będzie Wle'ba orkiestra,  od godziny 4-ćj po południu!

Dzis w OGROZIE Melznera od godziny 4-ej po południu, g rać  
będzie orkiestra pod dyrekcją p. Majera.

Dzis i ju tro,  w kawiarni Caffe de belle m e ,  w prost  kolumny 
Zygmunta,  g rac  będzie kwartet Wolfa. Przy tern k aw a 

MULKA codzien.
Dziś w kawiarni  przy ulicy Elekforalnćj w domu Bersona d a ­

wnićj Reszkiego wprost  bramy bankowćj nr. 705, g rać  i śp iew ać 
będą pp. Huibentnal, przytem panna Hege wykona rozmaite 
sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Trębackić j w domu dawniej Fri tsha 
g rać  i śp iewać będą pp. Pape.

Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorskićj 
g rać  i śp iew ać będą pp. Ntires.

TEATR WIELKI. Dziś, zamiast Lindy  będzie Don Juan
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Dawis. Przyjaciółki.
Dzis z rana ciepła stopni 7, wczoraj w poi. ciepła stop. 12.
W ysokość  wody na Wiśle stop 4.


